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{>ns preaunieratyi «> W arszaw ie-. kwartalnie rur. z kop. 
to ; miesięcznie kap. 70. Za odnoszenie da domu dopłaca się 
Miesięcznie kop. 5. Numer pojedynczy kop. 5.

Na prowxncvi w e w szystk ich  urzędach pocztow ych w kra ju , w Cesar-
a m :  rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie r*. 2 k. 25.

ROK 6.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re­

dakcja Gazety za opłatą od wiersza rirobnem pismem, lub za jege 
miejsce po kop. i .

Biuro Redakcyi przy ulicy Dasiłowiczowskiej w drukarni 
pod Numerem 619.

TELEGRAMY GAZETY HANBLOWĆJ.
Paryż, 28 grudnia. Dziennik urzędowy z wtorku: Cesarz 

przyjął dymisyę ministeryum i poruczył Ollivierowi utworzenie 
nowego gabinetu. Na prezydenta ciała prawodawczego wybrany 
został Schneider. Nowy gabinet składać się będzie prawdopo­
dobnie z pp. Ollivier, Segris, Louvet, Magne; Cliasseloup Lau- 
bat zostanie ministrem spraw zagranicznych.

Kattaro, 28 grudnia. Większa część powstańców poddała 
się i złożyła broń.

Warszawa, dnia 28 grudnia.
' Podróż  księcia K arola rum uńskiego odbyta  w r. b. po Europie, 

Bie pozostała bez wpływu na politykę rządu  rum uńskiego . W n o ­
sząc z teraźniejszych objawów uleg ła  ona znacznćj zm ian ie  i s ta ła  
się um iarkowaną tak  względem Turcyi ja k  i A ustry i ,  k tó re  dawnićj 
n ie jednokro tn ie  miały powód do uzasadnionych skarg .  N aw et 
s tronnic two ruchu  zm ieniło  _ postępow anie  i podobno przestało  a g i to ­
wać z jednćj  Btrony między ludnośc ią  ru m u ń sk ą  w Siedmiogrodzie 
i na W ęgrzech, z drugićj w Bulgaryi.  To też stosunki między Au- 
stryą,  P o r tą  a  R u m u n ią  są w obecnćj chwili zadaw alnia jące .  Co się 
zaś tyczy spraw wewnętrznych rum uńskich ,  książę  Karol, ażeby widać 
nie drażnić uczucia narodowego ludności, nie ta k  obcesowo i b e z ­
względnie dąży do wprowadzenia w R um unii  systemu pruskiego. 
O rgan izacya  je d n ak  i wzmocnienie a rm ii pozostaje  ciągle głównym 
p rzedm iotem  zajęcia jego . R um un ia  pod każdym  względem poc ie ­
szające robi postępy; kraj ten widocznie konsoliduje się i je s t  na  d r o ­
dze do pDmyślnćj przyszłości. J a k o  sym ptom at pocieszający zapisać 
należy, że ustały nareszcie n iesnask i między Mołdawią a  Wołoszczy­
zną. Czują się one teraz jako  całość polityczna, a w tem właśnie po­
czuciu leży główny w arunek  przyszłości rum uńsk iego  narodu , lubo 
wiele mu jeszcze zrobić pozostaje  zanim stanie na równi z innym i n a ­
rodam i europejskiemi.
 W stolicy tu re c k iś j  panu je  wielkie zadowolenie z powodu szczę­

śliwego zała tw ienia zajścia z vice-królem egipskim. Server-effend i, 
k tóry  zawiózł do K airu  firman su łtan  ski, ozdobiony został pierwszą 
k lasą  o rderu  m edjedie. Wiadomość jednak , jakoby  Izmael basza dla 
okazania zgody z su łtanem  osobiście przybyć miał do K ons tan tynopo­
la, była podobno przedwczesną; odwiedziny jego bowiem odroczone 
zostały na czas nieograniczony, w najlepszym  zaś razie nie nas tąp ią  
przed miesiącem marcem r. p. Z resz tą  osiągnię ta  zaledwo z goda 
między P o r tą  a Egip tem  narażoną  znowu być może jeżeli praw dą 
jes t ,  że su łtan  po ogłoszeniu w E g ipc ie^ f irm anu  swego zażądał w y d a­
nia sobie egipskich sta tków  pancernych  i 200,000 karabinów  chasse-  
pot. Żądanie  to poddawałoby pojednawcze usposobienia Izm aela  
baszy nader  niebezpiecznej próbie. Co się tyczy zniesienia ju rys-  
dykcyi konsu larnć j w Egipc ie ,  kem isya międzynarodowa ob rad u ją ca  
w Kairze inicyatywę pod tym względem pozostawiła Porcie, a za tem  
nie uczyniła zadosyć życzeniu vice-króla, p ragnącego , by nadm ien io ­
na kwestya ja k  najprędzćj i bez odniesienia się do K onstan tynopo la  
była załatwioną.

Nowe m in is te ryum  włoskie, zaraz  n a  w stępie urzędowania sw e­
go napo tyka  n a  t rudnośc i  ze s t ro n y  reprezentacy i k ra ju .  S en a t  rcia-. 
nowicie n iechętnie zgodził się na  p ro jek t  prawa, dotyczący tym cza­
sowego budżetu .  Z innych wiadomości włoskich zaznaczyć należy, i e  
m in is te ryum  zam ierza  zmniejszyć s tan  l iczebny  arm ii o 40,000 ludzi.  
J a z d a  między innem i zredukowana ma być o jeden szwadron na każdy 
pułk. U trzym ują ,  że zjazd cesarza aus tryack iego  z k ró lem  włoskim 
nas tąp i  w pierwszćj połowie stycznia r. p. P o żąd a n ą  ku  tem u spo ­
sobność nastręczy podróż cesarza do W łoch ,  naprzeciw cesarzowej, 
bawiącćj obecnie w Rzymie, a k tó ra  właśnie w styczniu wracać ma do 
Wiednia.

W zm iankowane pok ilka ro tn ie  m niem ane zbliżenie między k r ó ­
lową Izabe llą  a księciem M ontpensier ,  według ob jaśn ień  z Paryża  
o trzym anych, r eduku je  się do podrzędne znaczenie mającego faktu , że 
królowa lis townie dowiadywać się kazała  o zdrowiu syna księżnśj 
M ontpensier,  siostry swojćj. Jeżeli z tego powodu nas tąp i ło  zbliże­
nie między dwiema rodzinam i,  to nie ma ona cha rak te ru  politycznego. 
Z H iszpanii  donoszą znowu o przygotowaniach s tronnic twa karlistow-

Znaczenie w eksla w wymianie powszechnej.

(Dalszy ciąg — p atrz  N r  28G).

Chociaż zobowiązanie wekslowe daje wierzycielowi większe p rzy­
wileje jak  zobowiązanie płynące z innychjaktów  prawa cywilnego, nie 
można jednak  powiedzieć, aby i d łużnik  nie korzysta ł z kredytu. O trzy­
m uje  on daleko łatwiej k redy t z zobowiązań wekslowych ja k  i z innych 
zobowiązań prawa prywatnego, jeżeli jes t  wypłacalnym. Bo też nie 
m a  wygodniejszego sposobu ściągnięcia  długów ja k  przez wystawienie 
wekslu. Jeżeli mam dłużnika w miejscowości odległej, jest rzeczą ko­
sztowną i ryzykowną kazać sobie p ieniądze przysyłać. Jeżeli więc 
znajdzie  się ktoś potrzebujący  w miejscowości dłużnika pieniędzy 
w tymże czasie weksel wyświadcza usługę zarówno wierzycielowi jak 
dłużnikowi. Wierzyciel, 'otrzymuje walutę od wekslonabywcy za wysta­
wiony przez siebie weksel i zaspokaja w ten sposób swoją wierzytel­
ność. D łużnik  (występujący na wekslu jako trasowany i jako  akcep- 
t a n t )  p łaci trzeciemu wierzycielowi wekslu, uwalnia się tem samem od 
zobowiązania względem wierzyciela pierwotnego, i oszczędza sobie 
kosztów przesyłki.  Weksel więc uwzględnia zarówno in teres  wierzy­
ciela ja k  i dłużnika. Aby z tych przywilejów, służących kiedyś ban-

| dlującym, mógł korzystać cały naród, zaprowadzono powszechną zdol- 
| ność do zobowiązywania się wekslowo. Chociaż ludzie gminu mogą 
i z nieznajomości skutków wekslu niespodziewanie być zaskoczeni, n ie 
| ma je d n ak  wątpliwości, że olbrzymie korzyści z wekslu w wymianie 
! powszechnej nierównie przewyższają mogące w yniknąć szkody.

Jeżeli zobowiązujący się wekslowo je s t  wypłacalnym, każdy mo- 
! że uwolnić się od jego długów lub zbyć swoją wierzytelność. Im zdo l­
ność bezwarunkowa do zobowiązywania się wekslowo powszechniej 
będzie uznaną u wszystkich narodów, tem lepszym stanie się środkiem 
wypłaty weksel. Jeżeli bowiem przyjmiemy powszechną zdolność dó 
zobowiązywania się wekslowo, wierzyciel po trzebuje tylko zobaczyć, 
kto je s t  wystawcą wekslu, czy do tej osoby zaufanie mieć może, nie 
zważając czy to kupiec czy nie. Pomimo tych powodów przem aw ia­
jących za powszechną zdolnością do zobowiązywania się Wekslowo, 
p rzy ję tą .w  k rajach  gdzie handel bardziej się rozwinął, takowa została 
u znaną  nie we wszystkich k rajach  europejskich. W Rosyi m ogą  się 
zobowiązywać wekslowo tylko kupcy wszystkich trzech gildyj, szlachta 
zapisana do gildyi, goście zagraniczni,  obywatele i zagraniczni rze­
mieślnicy w rezydencyacb, nakoniec włościanie prowadzący handel na  
mocy pozwolenia. W  Hiszpanii  zdolność wekslową niekupcy posiadają 
w stopniu bardzo  ograniczonym (kodeks handlowy z r. 1829— art .



sk iego  da pow stauia  T ym czasem  u m y s ły  lu d n o śc i  w H iszpanii  u sp a ­
kajać s ię  zaczynają .

Z przylądka Dobrej N adzie i d on oszą  o rozwiązaniu parlam entu  
kolonii tam tejszćj i o zw ołaniu  nowo wybrać się mającego parlam entu  
na d. 2 0  p. m. W  okolicach H op etow n  znajdują c iąg le  w ie lką  l iczbę  
diam entów  R zeczpospolita  Orange znajduje s ię  w wojnie z Ka- 

frami.

W iedeń ,27  g ru dn ia . „N eu e  freie P r esse” w dzis iejszem  w y d a n iu  
w ieczornem  donosi, że odstąp iono od m yśli odłożenia rozw iązania  
k w esty i gabinetowej aż do rozpraw nad adresem i że rozstrzygnięc ie  
to  bezzw łocznie  nastąpi.

K a lta ro , 2 5  g ru d n ia . W czoraj przybyło  do B udua czternastu  
m ieszkańców  z Braic. Jutro w warowni Kosmać mieszkańcy tćj m ie j ­
scow ości z łożą  broń.

P a ry ż , 2 6  g ru d n ia . „ P u b lic ” potw ierdza, że  m in istrow ie  w czo­
raj podali s ię  do dym isyi.  Cesarz upraszał ich  jednak ażeby aż do 
w torku w strzymali się. Zdaje się być rzeczą  pewną, że nowy g ab in et  
utworzony będzie  zaraz po zam knięciu  posied zeń  nadzwyczajnych  
cia ła  praw odawczego.

„Patrie” zaprzecza pogłosce , jakoby w armii paryzkićj aresz to ­
wano 75 osób. P ojedyncze  indyw idua w sam ćj rzeczy usiłow ały  s ze ­
rzyć między wojskiem anarchiczną propagandę, lecz bez ża d n ego  
skutku. Żołnierza podburzani^ przyjęli obojętnie.

L o n d y n , 2 7  g ru dn ia . „London G azet te” og łasza  depesze  w y­
m ien ione  w ostatn ich  czasach m iędzy rządem  amerykańskim a a n g ie l ­
sk im  w sprawie Alabama. W ypływ a z nich, że obydwa rządy obstają  
przy d aw niejszem  zapatrywaniu i że  z żadnej strony nie zrobiono n o ­
wych propozycyj.

{ N o r d d . A lly .  Z lg ., In d . B I.)

Telegram) Handlowe.

S zczecin , 27 gru d n ia . (Targ zbożowy). P szen ica  w m iejsca  5 7  — 
62; z  dostawą w grudniu 60, na wiosnę 6 3 .  Ż y to  w miejscu 40  
— 44%; z dostawą w grudniu 43 , c a  wiosnę 4 3 | ,  w maju i czer­
wcu 44 § .  O kowita  w m iejscu  14*; z dostawą w grudniu 1 4 £ | ,  na w io­
sn ę  15.

H a m b u rg , 2 7  g ru d n ia . (Targ zbożowy). N a pszen ice  i ży to  
w m iejscu  w yższe  żądania , w in te re s ie  wywozowym spokojnie; na do­
stawę ceny p szen icy  mocne. P szenica  z dostawą w grudniu za 5 ,4 0 0  
U  1 0 9 4 ,  w grudniu i styczniu 1 0 8 w kw ietn iu  i maju 111. Ż yto  
^dostaw^Pf^grudniu^iWjOOO^a^ó^w^grudhju^^tycznii^ó^^^wi^

4 3 4 ) .  R ównież spotykamy rozmaite ograniczenia w ustawach handlo-j 
wych niektórych kantonów szwajcarskich. Pow szech na  zdolność d o ! 
zobowiązywania s ię  wekslowo istnieje  w Wielkiej Brytanii ,  F r a n c j i  
i  W ołoszczyznie.

Nresłusznem je s t  uważać weksel za przywilej kias pojedynczych;  
i nietylko należy go uważać za wspólne dobro wszystkich stanów ale 
i  wszystkich narodów prowadzących handel.  Zetknięcie  się narodów  
zachodnich ze wschodem sprow ad ził*  rozkwit wymiany wekslowej.  
W łaśf l  e d latego ,  że należący do rozm aitych  narodowości potrzebowali  
w ym iany monetarnej, forma piśm ienna wekslu powstała  i rozwinęła  
s ię  sam odzie ln ie  w wiekach średnich. W ym iana więc międzynarodowa  
je s t  w łaściwą dziedziną wekslu, była jego  kolebką, i dziś je s t  jeszcze  
dla n iego gruntem  swojskim. Prawda, że pojęcie o dawuej wymianie  
menetarnej zatraciło  s ię  zu p ełn ie .  D z iś  już  nie żądamy, aby wystawcy  
w ekslu waluta została  zapłaconą w innej m onecie ,  aniżeli ta w której 
ma odebrać sum ę w wekslu na termin wyrażoną. A le  surowość prawa  
w ekslow ego, dająca wekslowi znaczenie m iędzynarodow e, pozostała.  
N a  jarmarkach bowiem, o których mówiliśm y wyżej, schodzili, s ię  lu­
d z ie  najrozmaitszych narodowości; oni to przed ukończeniem jarm ar­
ku uczuli potrzebę u łatwienia  szybk iego  sporów jarmarcznych za po­
m ocą procedury prędkiej i surow ego wykonania, ograniczając, o ile 
m ożności formułki. Konieczność surowości wekslowej tem  w id oczn iej­
s z ą  jest dzisiaj,  gdy oddawna już znikły jarmarki jako ogn isk a  handlu  
m iędzynarodow eg . Pom yślm y tv lkó , .coby  się działo, gdyby weksli 
n ie  było. Kupiec wysyłający towary do Am eryki,  m ógłby  otrzymać p e ­
wność prawną w zwyczajnych rewersach, kontraktach kupna lub listach  
zastępujących takowe. Gdyby przyszło do procesu, musiałby skarżyć  
dłużnika w Ameryce; m usia łby  poddać się przepisom prawa amery - 1  

kańskiego, n ieznanego  mu ni w ogóle  ni w szczegółach. N ieobeznany . j

Iniu i maju 78., O wsa  ceny mocne. W jęczm ien iu  spokojnie.  W o k o -  
wicie interes słaby , w miejscu 20J; z dostawą w grudniu 20J, na w iosnę  
201. K a w y  sprzedano 5 ,0 0 0  worków San tos .  W cynku  spokojnie. 0 -  
leju  skalnego  ceny mocne; Standard white w miejscu I5£; z dostawą  
w g ru d n iu  1 5 | ,  w styczniu i kwietniu 14§.

P a ry ż , 27  g ru d n ia . Mąka z dostawą w grudniu 55 .75 ,  w styczniu  
i kwietniu 5 6 .75 ,  w marcu i czerw cu  5 7 .5 0 .

A m sterdam , 27  g ru d n ia  (Targizbożowy), W pszen icy  bardzo sp o ­
kojn ie .  W życie  w m iejscu spokojnie; z dostawą w marcu 185, w maju  
187 . R ze p a k  z dostawą w kwietniu — , w  jes ien i  72.

A n tw erp ia , 2 7  g ru d n ia . (Targ zbożowy). Ceny pszen icy  i ży ta  
cokolw iek  m ocniejsze .  K upujący  wstrzymują s ię  od nabywania. 
(O le j sk a ln y j. Rafinowany typowo-biały w miejscu 594; z dostaw ą  
w grudniu  — , w styczn iu  59. Ceny n iezm ienione.

B re m a , 2 7  g ru d n ia . (Olej ska iny).  Standard white, w miejscu  
i na dostawę w styczniu 6^ 4  tal. w złocie; ceny mocne.

L o n d yn , 2 7  g ru d n ia . (Targ zbożow y). Targ słabo odwiedzany.  
W psien tey  brak obrotów  przy s iabych dowozach; a n g ie lsk a  podniosła  
s ię  w c iągu  tygod n ia  o 1 sz. M ąka  i zboże w iosenne bez obrotu. 
O w ies od p on ied z ia łk u  6  p. wyżej: ch łodne powietrze.

L iv e rp o o l, 27  gru dn ia . (B aw ełna).  Obroty wynoszą 1 0 ,0 0 0  bel. 
Ceny gatunku Surat bardzo mocne.

M iddling  Orleans I l f .  m iddling am erykańska 1 1 ,5 ,  fair Dhol-  
ierah 9 | ,  m iddling fair Dhollerah 9, good m iddling  Dhollerah 8 | ,  
fair Bengal 8, new fair Oomra 9 | ;  O o m r a — , Pernam — , Sm yrna  
— , E giptia  — . amerykańska z transportu grudniow ego — .

( W .  T. B ..  T  B . f .  N . D \ .

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie Akcyonaryuszów  
D rogi Żelazne) Warszawsko- Wiedeńskiej.

Odbyte d. 16 (2 8 )  grudnia  186 9  r.
Przew od niczy ł Prezes Rady Zarządzającej,  J W n y  Tajny Radca  

K ru ze;  ze strony  R ząd u  ob ecnym i byli: N acze ln ik  Zarządu P olicyjno-  
Żandarmskiego, Generai-M ajor M o lier; Inspektor  D róg  Żelaznych,  
Radca Stanu  B iergiel-, Komisarz R ządowy, Radca Stanu H oerscliel- 
m ann. Rada Zarządzająca reprezentow aną była przez V ice-Prezesów:  
L eo p o ld a  K ronenberg  i G en era ł-L ejtn a nta  F eich in er; oraz Członków:  
General-M ajora Czernickiego-, R zecz, R adcę Stanu G udow skiego  i 
R zecz. R adcę S ta n u  Zaborowskieqo.

D la  ważności uchw ał w ym aganą była w edług  Ustawy o b e c n o ść  
20  A kcyonaryuszów , przedstaw iających  kapitał 1 ,2 5 0 ,0 0 0  rs. w A k -  
c y a c h .___________________

więc ani z przepisami prawa ani z formami procesu, musi powierzyć  
swą sprawę człowiekowi obcemu, co do którego trudno mu nawet  
sprawdzić, czy godzien  zaufania. Najczęściej więc, nie m ogąc  osobiście  
stanąć, przegrywa proces, nie dla bezzasadności skargi,  ale dla n ie ­
znajomości form. Lecz, prócz tego, napotykam y inną daleko w iększą  
trudność. P odług  przepisów prawa cyw ilnego, w zobow iązaniu  baczyć  
należy na jego  treść wewuętrzuą i wolę stron. W ażność takiej um ow y  
łatwo może być obaloną, gdy przypuścimy b łąd  lub przymus. Jeżel i  
więc dłużnik wszelkiemi siłami starać s ię  będz ie ,dow ieść  że był w b łę ­
dzie przez prawo przewidzianym lub -zostawał pod wpływem jak ieg o ­
kolwiek gwałtu, żądanie  powoda będzie oddalone. A jakże m ógł p rze ­
widzieć wierzyciel zagraniczny, czego potrzeba do ważności umowv  
wedle praw kraju w którym mieszka jego  dłużnik? Skąd m iał wiedzieć,  
kiedy zachodzi błąd unieważniający umowę?

Handel międzynarodowy dla pewności swej potrzebuje nie g łę b o ­
kiego zbadania bezwzględnej zasady przwnej ale jak  najprędszego w y­
miaru sprawiedliwości. Zasady prawne które się w tym razie stosuje,  
nie powinny nosić ,na sobie cechy żadnej narodowości.  W szelkie  prawo  
handle we a więc i wekslowe ies t  kosm opolitycznem . Przedewszyatkiem  
jednak dia pewności w wymianie wekslowej międzynarodowej konie-  
cznem jes t ,  aby uie można było w ekslowi zrobić zarzutów, którychby  
nie można spostrzedz po obejrzeniu wekslu. Czy zobowiązujący się  
podpisyw ał weksel pod wpływem strachu, podstępu, b łęd u  i t. p. o tem 
trzeci nabywca lub przedstawiciel wekslu wiedzieć nie może i dlatego  
z przytoczonych powodów prawnych nie powinien być narażonym na  
niebezpieczeństwo utraty swej sumy. Z tych względów w prawie wek-  
slowcrn ideą przewodnią być powinna zasada, aby sędzia  uwzględniał  
takie zarzuty które s ię  do formy i natury wekslu odnoszą.

(D a lszy  c iąg  nastąpi).
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Obecni w liczbie 45 Akcyonaryusze, reprezentow ali kap i ta ł  rs.  

2 ,151 ,000  w Akcyack.
Posiedzenie zwołanem i odbytem zostało, w myśl uchwały O gól­

nego Z ebran ia  z d. 4 (16)  czerwca roku  bieżącego, na  k tó rem  uznano  
po trzebę  zaprowadzenia zmian w Ustawie Towarzystwa.

Celem przeto Zebran ia  było rozpoznanie pro jek tu  zmiany Ustawy 
przez R adę  Z arządza jącą  wypracowanego i przedstawionego Akcyo- 
uatyuszom .

P ro jek t  ten  mający na celu usunięcie  tego wszystkiego co było 
niewłaściwem w dotychczasowćj Ustawie, a na tom ias t  obejmujący 
znaczne rozszerzenie praw Akcyonaryuszów, 'zapew nienie im m ożno­
ści udziału w sprawach przedsięwzięcia i uła tw ienie kontro li  nad  R a ­
dą  Z arządza jącą ,  nie mógł ja k  tylko wywołać zadowolenie zebranych  
Akcyonaryuszów, k tórzy s łusznie upatryw ali  w nim rękojm ię, że o- 
becna R ada  Z arządza jąca  przedewszystkiem i wyłącznie dobro Akcyo­
naryuszów  ma na celu.

Przedstawiony pro jek t  żywe w obecnych obudził zajęcie, czego 
dowodem była dyskusya różnych szczegółowych kw esty j .

Przyjmowali w nićj udział pp. hr. Stadnicki,  Rzeczywisty Radca 
S ta n u  Krzyżanowski, S tanis ław Wołowski, W ładysław W ołowski,  Do­
m in ik  Zieliński, N atanson, Rosso, Wrotnowski, Leo, Parisot,  oraz 
Członkowie Rady Z arządzającći ,  którzy  właściwe objaśn ien ia  u d z ie ­
lali.

P rzedstawiony przez Radę  Z arządza jącą  p ro jek t  z pewnemi co 
do niektórych punktów  zm ianam i,  jednom yśln ie  przy ję tym  został.

W przemówieniu, k tórem  Przewodniczący J W n y  T ajny  Radca 
K r u ie  posiedzenie zagaił, do tkn ię tą  została s trona  finansowa p rzed ­
sięwzięcia.

P oruszen ie  tćj kwestyi dało powód do in terpelacyi ze s trony 
Akcyonaryuszów  i dyskusyi, w k tórćj zabiera li  głos:

Rzeczywisty R adca S tanu  Krzyżanowski,  Mecenas A ntoni W ro­
tnowski. oraz Członkowie Rady Z arządzającćj ,  udziela jący ob jaśn ie­
nia.

A kcyonaryusze objaśnieni zostali, że R a d a  Z a rządza jąca  dla za- 
dosyć uczynienia po trzebom  przedsięwzięcia, nie myśli nowych Akcyj 
wypuszczać. Że przy zamierzonćj w moc udzielonego dawnićj u p o ­
ważnienia, emisyi obligacyj, ciężary przedsięwzięcia do dochodów ta k  
zawsze miarkowanemu będą ,  aby Akcyonaryusze najm nić j 4  rs .  dy­
widendy na akcyę trwale zapewniouem  sobie mieli, wszystko zaś coby 
wzrost dochodów równie jak  i zamierzone oszczędności przynieść m o­
g ły — o tyle na podwyższenie dywidendy wpłynie.

W reszcie akcyonaryusze dowiedzieli się że dywidenda na rok 
bieżący rs. 4 na  akcyę przewyższy.

Po wprowadzeniu do p ro jek tu  ustawy zm ian,?przez ogólne zg ro ­
madzenie zaprowadzonych n i » omieszkamy podać główniejsze ustępy 
pro jek tu  do wiadomości naszych czytelników.

Korrespoadescye Gazety Handlowej.
Bordeaux, 23 grudnia .  Z przyjemnością donosimy wam dzisiaj

0 w inobraniu, z k tórego wprawdzie nie ma wydajności spodziewanej, 
ale które należy do najciekawszych w osta tn ich  latach ze względu na 
rozm aite  stadya, jakie  ono przeszło. Wczesna i łagodna  wiosna sprzy­
ja ła  rozwojowi winnej macicy; chwili rozkwitu towarzyszyła n a jp ię­
knie jsza pogoda, nie było gradów ni przymrozków nocnych, jagody do­
b rze  się p o k ła d a ły — wszystko więc kazało wróżyć obfite zbiory. P rzy­
puszczano nawet że one przewyższą zbiory z r. 1868. Ale ten pogląd 
musiała  zmienić susza trwająca w miesiącach letnich. Skwary lipcowe
1 sierpniowe spowodowały prędkie dojrzenie drzewa, sok zaczął us tępo­
wać, a jagody pozostały małe i nierozwinięte. N adzieje  na ilość i j a ­
kość nowych zbiorów upadły. Takiem  było położenie rzeczy fgdy kilka 
dni przed winobraniem spadły obfite deszcze. Wiuorośle lepiej wy­
glądały, jagody nabrały, a zbiór zos ta ł uratowany pod względem ilo­
ści. Obecnie wina czerwone m ają  piękny kolor, czysty sm ak, a w Medo- 
cu przyjemny zapach i bogaty bukiet, nie posiadają jednak  oznak doj­
rzałości owocu, a  tein samem wnioskować m ożna że nie przednio  się 
udały.

W inobran ie  z r. 1868 w tym czasie było już  po większej części 
sprzedane; jeżeli na winobranie z r. 1869 nie ma 'znacznej chęci ku­
pna, to nie należy tego przypisywać wyłącznie niepomyślności wino­
brania . T rzeba także zwrócić na to uwagę, że dwa la ta  poprzedzające 
rok  1868 były n ieurodzajne, i wszyscy płacili wysokie ceny, aby zaspo­
koić coraz wzrastające potrzeby. Obecnie sk łady  wina są  jeszcze za ­

opatrzone w zapasy z obfitego 1868 r., czekają więc, aby posiadacze 
odstąpili  cokolwiek od swoich wymagań. W tych dn iach jsprzedawana 
po 1 0 0 0 —1200 fr., sądzim y jednak, że te ceny są  za niskie. Inni po­
siadacze nie wezmą sobie z tego przykładu. W ina białe są  nadzwy­
czaj słodkie; słodycz tę  może tylko złagodzić ferm entacya i zimno, za­
mieniające cukier na alkohol. Wydajność zadawalnia jąca. W in czer­
wonych zebrano o T więcej aniżeli w roku zeszłym; win białych ze b ra ­
no |  zwykłego roku.

Berlin, 24 g rudnia .  (W ełna).  Od ostatnich doniesień naszych 
obroty były ożywieńsze, aniżeli się można było spodziewać, z powodu 
świąt. P rz ęd z a rz  saski kupił  3 0 0 —400 cet. przedniej do lno-pom e- 
rańskićj po 5 2 — 53 tal. F ab ry k an c i  krajowi nabyli 000 cetn. różnych 
wełn, pośród których było 200 cetn. mytćj rosyjskie j i węgierskiój, 
zapasy nasze nie p rzenoszą  45,000 cet., ilości bardzo  małej w poró­
w naniu  z r. z.

Szczecin, 23 grudnia. (Śledzie). W tym tygodniu  dowieziono 
z Norwegii 2738 beczek; większa część m usiała iść na składy, gdyż 
bliskość św iąt tamowała większe obroty. U sposob ien ie  na ta rg u  mo­
cne i  sprzy ja jące  naszemu artykułowi. Za k ilka  małych partyj p ła ­
cono 6 J — 7 tal.  Ze składów dokonano sprzedaży po 8 | — 9 |  tal. d la 
kupców; w pośledniejszych gatunkach  nie było obrotów. Ceny ś ledzi 
szkockich pozostały niezmienione przy m Tych obrotach, ja k  zwykle 
w tćj porze. Ceny F u l lb ran d  mocno się t rzy m a ją  po 14£— 14£ ta l.  
Crow nbrand  uliki 10£ tal., n iestemplowane Voll 14 tal.,  małe Matties 
11 tal. Sardelle  z r. 1866 13 tal., z r. 1869 9 — 9 |  tał.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Pryem ysł górniczy w k ra ju  naszym dotkliwą poniósł s t r a t ę  

w osobie zm arłego niedawno Gustawa de K ram sta ,  k ró lew sk o -p ru -  
skiego radcy handlowego, właściciela k ilkunastu  majętności na Szląz- 
ku pruskim, aus tryackim  i w południowo-zachodniej części Królestwa 
położonych. G łośna w świecie przemysłowym firma zmarłego, służyć 
by mogła ja k o  uzupełn ien ie  szeregu  tych nazwisk, k tórem i stronnice 
dzieła S e l f - H d p  ta k  słusziffc się szczycą. P racą ,  zabiegliwością 
i oszczędnością s tanę ła  rodzina  K ram stów  w pierwszym rzędzie p rze­
mysłowców nietylko w k ra ju  tutejszym, ale i za  gran icą .  Dziś je sz ­
cze w mieście W rocławiu widzieć jmożna w óddalonćj dzielnicy nie­
pozorny sklepik , k tóry  w k ró tk im  czasie wytworzył ze swego łona 
olbrzymie filje kupieckie i przemysłowe porozrzucane po różnych za ­
kątkach  świata.

Zm arły  G ustaw  de K ra m sta  przybył przed kilku  laty do K ró le­
stwa, gdzie nabywszy rozległe dobra: Zagórze , Klimontów, Gzichów, 
Bolesław, Wysokie, Trzebiesławice, Ujejsce, etc., rozw inął w nich 
przemysł górniczy prywatny na n iep rak tykow aną dotychczas skalę . 
Zakłady zmarłego zużywały pracę kilku tysięcy rą k ,  przyczyniały s ię  
dzielnie do cyrkulacyi bogactw w k ra ju  naszym i podniosły galęź 
przemysłu przez czas długi tak  zaniedbywanego. Wczesny i n iespo­
dziewany w rozkwicie życia zgon K ram sty  ubezw ładuił i opóźn i ł  
olbrzymie przedsięwzięcie, do k tórego  przygotowanemi ju ż  były roz­
ległe ś rodki i pomoce, mianowicie: wskrzeszenie w okolicy O lkuskie j 
kopalnictwa rud  srebronośnych , od czasu b. księcia m in is tra  L u b ec -  
kiego w zupełności zaniechanego. R estauracya zapadłych sztolni, od 
wieków wodą zalanych; zastosowanie maszyn do osuszenia g ru n tó w  
w kruszec ten  obfitujących, miały tem u przedsięwzięciu położyć pod ­
stawę i zapewnić św ietną d la bogactw a krajowego przyszłość.

Uważając tak  o lbrzym ie przedsięwzięcie za możliwe i zrealizo­
wać się dające, zm arły de K ram sta  chciał poprzednio podnieść fab ry -  
kacyę cynku  do n ieprak tykow aoych  do tąd  rozmiarów. Zakłady 
w Gzichowie i Sosnowcu produkowały  rok  rocznie znaczną ilość tego 
m etalu, zasilając nim place handlowe w Cesarstwie i za granicą.  P o ­
mimo kolosalnej fo rtuny  odniesionej w różnorodnych  gałęziach p rz e ­
mysłu, zm arły  Gustaw de K ram sta  nie ustaw ał ani na chwilę w pracy, 
wglądając sam w najdrobniejsze  szczegóły fabrykacyi i tymto wysile- 
niorn przypisać należy przedwczesny zgon zasłużonego przemysłowca

Z m arły  pozostawił nieliczną po sobie rodzinę. N a js ta rszy  syn 
jego obejmie zapewne za rząd  nad  zak ładam i przemysłowemi firmy 
w k raju  tu te jszym . (G. Pols.).

— W yszedł z d ru k u  N r  51 Gazety  Rolniczej i zawiera: O insty-  
tucyi wzajemnych ubezpieczeń od ognia i g radu  przez H enryka  Chrza­
nowskiego— L is t  IX  o przemyśle cukrowniczym we F rancy i  (z 2 ryci­
nam i) przez P o l ik a rp a  Szlązkiewicza— Korrespondencye gospodar-



skie z nad Noteci (W. Ks. Poznańskie) przez Tymoteusza Choińskie­
go—z pod Białegostoku przez Maurycego Wojdę— Przegląd rolniczy 
X X V I—Przegląd przemysłowo-handlowy— Ogłoszenia gospodarskie. 
W odcinku kronika rolnicza z Paryża (ciąg dalszy) przez Zygmunta
Gawareckiego.

Ein unverbeiratheter Buchhalter, der doppelten 
Buchfuhrung, sowie der deutschen und polnischen 
Corespondenz vollstandig gewachsen ist, wird gesucht 

im Comptoir von Rob. Saenger. 557.
(NrG 88— 1 - 3 )  (15871)

Jest do nabycia POMPA do kopalń zupełnie nieu­
żywana, 1 3 | cali angielskich średnicy, 3 stopy angiel­
skie skoku—  Widzieć i o szczegółach dowiedzieć się 

można w fabryce Braci Szoltze i Handke, róg ulicy Waliców i Kroch­
malnej.

(Nr 689— 1—3) (15828)

M i o d y  c z ło w ie k  znający język niemiecki, ruski 
i polski, z dobremi świadectwami, pracujący obecnie 
jako buchalter w interesie komisowym, poszukuje po­

dobne zajęcie za mierne wynagrodzenie tu lub na prowincyi. Reflek­
tujący raczą zostawić adresa post restante w Warszawie nod lit A B 
Nr 125.

(Nr 670— 1^-3) > ■ u ____________  (15824)

Jakkolwiek pod dniem 10 (22) grudnia r. b. ogło­
szone zostało, że Nr 06994 seryi 37 pożyczki premio­
wej 5§ procentowej zaginął—to jednakże z powodu, iż 

takowy znalazłem, ogłoszenie takowe cofam i za niebyłe uważam. *
Pułkownik Sokołowski.

 (Nr 671) (15811)

Expedycya Gazety Handlowej,
przyjmuje wszelkiego rodzaju Ogłoszenia i aQQOnse 
zet zagranicznych i w Cesarstwie wychodzących.

dla g a ­
ci 1630)

Kursa telegraficzne.
(A jen cy i R udolfa  Okręt),

•. un ia  27

Petersburg, dnia 27 grudnia.

Weksle
ditto
ditto
ditto
ditto

na Londvn
Hamburg

3  mies.
3  »

Amsterdam 3 ,
Paryż 3 „

Beriin 15 dni za 100 R.
5 ta  Pożyczka Stieglitza

?m a „ Rotschilda 
Nowa Pożycz. Premio, z r. 1864 

,, ,, '866 
5%  Bilety Bank. l e —, 2e. 
Akcye W ielkiego Towrz. dróg żela. 
Obligacye
Akcye dr. żel. Warsz. Tęrespoiskiej 

„ „ „ Wiedeńskićj
5°/0 Listy Zastawne Ruskie 

Imperyały 670 
Dyskonto 6* %

za ru b e l srebrny

s Ct-ja 24

za ru b e l sreb rny

291 29*
~  26f * 

1 4 6 j 
306

151* 
8 7 *  

j l 4 l
I 91 _

■ 1051

—  I

291; 2 9 ,*  
2 6 *  

145* 
3054

156 
151J 
87* 

140 
94

!-— '105

105*

Kursa Giełdy Warszawskiej
z dnia 29 'z d. 28

W e k sle .
B erlin  100  t. 2 m. (133%

żąd ań .! p łaco n

133'/,
d itto  k ró tk i (l 331 « 133 %  „  i 

G dańsk dit. dit. (133 '/4133 'I , ) „ § i 
H am burg 300 Bmk. d i t to . . . . .  „  ’
L ondyn 1 ft. st. 3 m ies   „  !
M oskwa 100 rs. 1 m ies  „  i
Paryż  300 fr. 2 m ies . „  1
P e te rsb u rg  100 rs. k ró tk i  „  i

ditto 3 m ies...........................  j
W iedeń 150 fl. 2 m. (109 — )„

Papiery publiczne.
Państwowe.

4° o L isty  lik w id acy jn e   ,,
O bligi Skarbowe rs. 1 0 0 . . . .  ,,

„  cząstkow e złp . 5 0 o . .  „
Certyfi. ban. A. złp . 3 0 0___  „

„  „  B. złp . 200-----  „
„  ditto  bez p r o c . . . .  „

B ile ty  skarb, loo r s r   ,,
Dowody kom. lik .ioo  r s r___
5° o bil. Pań . 100  rs r . op. kup. „  
4%  m etal, za  sier.

120. 7
119.92
119.92

8.21

97.80 
100.17! 

98.50! 
98.10

119.92
119.85
119.85

97.42
100
98.33

75.86 75.53

ł

158.
154.

! ICO 33 
, 100.67

- 157.

119.77 
119.70 
119 70

97.50 
100 
98.33

75.60

100 35 
100.67

93 76j 93 43; 
92.76! 92 43j 

100.501, 100.33!

93.45
92.45 

100 33 
104.75

100

titto  za  luty 
5-ta  pożyczka (“2
s °/o poży. r u s  prem. z r . l 864  ”

ti 'i  ii 1866 ,,

Prywatne.
L isty  zastaw ne lo o  rs . 1-a ser.
L isty  zastaw ne loo rs. 2 -a ser.
Obligi Towarz. K re. Z . za  100 R sr.
5°|0 L isty  zastaw ne rossyjskie . „
Akcye w ielkiój kom panii

kolei żel. za  135 r s r ...........
4 ' / ,  °/„ obi. d itto  2000 fr. 500. „  
s 6/oAkc. kol. żel. W. T e re s .. „
Obligi d itto  / d itto ............
8* o ii. F ab r. L odźkie  .
Akcye ko. żel. W. W.

3%  oblig.l W . W. 500 fr. . .
Akcye kol. żel. W. B ..................

Wouety i Banknoty.

jp ó łim p e r ia ł . ,,  , ..........  Rs
N apo leo n d o r..............................  „
D ukat w ażny.............................. „
R ubel s re b rn y  ....................
T a la r  p ru sk i................ ( — <%) ,
G ulden a u s try a c k i.. ( — % ) ’

W artość  kuponu; L ist. zast. 6 % .
•Ob. sk .97 '/9 . Poż. prem  1 em. 229 '/,.2  em. 145% .

K ursa walut zagranicznych dziśnieco siln iejsze,obro  
ty  W wekslach m niej niż średnie. L isty  zast. listy  likw. 
i poż. piem . i em. płacono po kursie  wczorajszym , Ak 
.By agi po wyższym.

W arszawa, dnia 17 (29/ g rudnia  1369  r,

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt).

Berlin, 2 8  grudnia.

B ilety  B anku R ossyjskiego 9o rs.
W exle  na W arszaw ę z te t. kr. d to. 

d to  „  Petersburg  3 tyg. na  100  rs  
dto „ „ 3  mies. dto.
dto „  Londyn 3 mies. za 1 f. sl 
d to  „ P ary ż  2 „  300 fr.
dto „  Harab. 2 „  za  300 bmfe
dto „  W iedeń 2 „  za  150 z łr.

L isty  zastaw ne 4* 0  za  90  rs.

70

70.25 69.50

J  —

i 121 
I «6
L . likw 31'/,

Obiigacye skarbow e 4°/0. . . d t o  
K oleje R ossyjskie po l2 5 rs . z a 9 s rs  
Akcye D rogi Żel._ T e re sp o lsk iś j. .  
Oblidacye D rogi Żel. Terespolskiej 
Akcye D rog i Zel. W arsz .-W ied .. .  
A kcye D rogi Żel. W arsz .-B ydg .. .  
l-sza  pożyczka premiowa z r. 1864 
2'g a  .i z r. 1866
5o/0 Pożyczka S tieg litza ..................
5°/0 L isty  Zastaw ne R usk ie  . . . . .
Ż yto na t a r g u . . .  ( ?affi,sPel ,? 2° 00
dto na d o s ta w ę .) L  i f ? 1.1* ( iu t.ro s .w jes ien . 

D y sk o n to ............................5 0  #

Wiedeń,
W exle na L ondyn .

„  „  P a ry ż ................
Pożyczka N arodow a...............
5-proc. M eta lik i.......................
Akcye B anku K redytow ego. 
D y skon to ............................ s»/0

z d. 28) z d. 2 7

74 '/, 74%
! 74‘/4 74%

• S2</4 82%
81'.', 81%

6.23 '/, —
8 0 '/, —

150 '/, —
. 80 ' „ 81 ' a

68*/, 68%
56% 5 6 l/g
673/s 67' 'g
8 6 '/, 86%
80 81' 2
77% 77
5 3 '/, 53 '/,

1 H 9 % 119*/,
116 116'/,
65' g 66

45
4 5 3 /,

81‘/i
45
45

P*ryż.

R enta  3 % ....................................
R en ta  w łoska.............................
Akcye K redytu  Ruchom ego. 
D y skon to ..................... 2 '/*%

Londyn.
3°|# Papiery  (C onso l).............
D yskonto  3  %

123.60 123.70
49.10 49.10
70.60 70.70

250.30 (260.50

■SB

Targi Warszawskie 

z dnia 89 grudnia.

Czet-
w ert

5 4
3 20

5 —
3 75

3i T]! 95

1 44 67*/.

72.80
56.60

210 .

92'

72.80
56.80 

2 12 .

z d 24W i e d e ń  1  d. 27
Losy z ro k u  1864....................................  118.25 I u f J T
or. Zel. Czermowiec. z» 2 0 O flor.. 1 201.50 2ol.5o  
A nglo-Austryacki Bank 20 0  flor..! 2 8 6 .7 5  1 2 7 4 .8 0  
W eksle na  H am b u rg ............................ J 91 .31  I 9 1 .2 5

Pszenica od 240  — 250  funt. 
Żyto od 230 -  240 „
Jęczm ień 4-ro rzędow y.............
O w ies.................................. .............
G r y k a .............................................
R zepik le tn i ..................................
R zepak rapps zim ow y..............
Siemie lniane ............................
G roch polny..................................

cuk row y ...........................
K a s z a  ja g la n a    .......

1, ję c z m ie n n a ...............
„ gryczanna g ru b a .. . .
,1 „  d ro b n a___

M ąka par. pszenna 007  pud. 
u  11 a o  „
.1 I ł  I  u

>1 »  11 II
„  ży t pyt. N. 1 i 2 „

J a r z y n y :  K arto fle ................
B urak i..............................

, K ap u sta  zwycz. pud 
O k r a s a :  M asło  św iśże funt.

d itto  solone pud
Olej rzepakow y.................. pud.
Olej ln ian y ........................... pud.
Śledzie s z k o c k ie  beczka.

, angielskie . . . .  beczka
S ia n o ........................................pud
S łom a....................................... pud
Drzewo opał. tw ar. sąż. kub 

„  m ięk. ditte .

Dowozy:
Osią, ko le ją  i W isłą 
Pszen. I8 0 ; iy ta  450; jęczm . 60; owsa 600.

Cena okowity dnia 28 grudnia  
Wiadro od rs. 3 kop. 7 7 |—rs. 3 kop. 8 3 f. 
Za garniec od rs. 1 kop. 23 - r s .  1 kop. 25

korzec
o d - d o

rs. i k. rub. sr 
lo r 40

6 i  24

25
17'/!

1 kop.
61 30 
3 90 
S| 15
2 —

90

27%
20

Wv»nkoś<< wody na rzece W iśle p*d W arszaw a 
arna 29 g rudnia  stóp 5 caii 3.

Mróz.
•Za pozwoleniom Cenzury owój.—W Drukarni Gaze

P o c z t y  o d c h o d z ą c e  z  W a r s z a w y .
C o d z i e n n i e :

Do  R a d o m ia  o godz. 10 ran o , o m n ib u s;— do L n t iń  
o godz. 1 p o p o i.. k a r e t a ; -  do Łom ży o godz. 2 pop0: 
k a re ta ;  do L u b lin a  o g o d z . 6 po poi., om nibc  •— c 
S o ch a c z e w a  o godz. 6 po po i., o m n ib u s ;-  do R adom  
o godz. 6 m in u t 30 po  p o i , ,  k a r e t a .  O prócz tego  w rp n  
w ian a  z o s ta je :

W  Czwartek. D o P ia s e c z n a  o g o d z . 12 w po lndrt 
w ó z k o w a ;- d o  R a d y m in a  o godz. 6 po p o ł . ,  k a ie tk a ;-  

jo _ B rz e ż c ia  o g o d z . 6 po  poi, w ozow a.
P o lsk ie j— R edaktor W d a i f # h > t i .

D od atek -
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DODATEK DO N " 2 8 7  GAZETY HANDLOWE.!.

POZYCZKA- PREMIOWA MIASTA BUKARESZTU,
podzielona na 7,500 Seryj po 100 sztuk,

(750,000 Obligacyj po 20 frankowi,
Usankcyonowana przez Rząd Książęcy Rumuński i zabezpieczona na 

wszystkich dochodach m. Bukaresztu.
Pożyczka ta zabezpieczona na wszystkich dochodach gminy Bukareszt, ciąży jedynie to miasto ciągle wzrastające a 

tem samem daje największe bezpieczeństwo. W porównaniu z innemi pożyczkami miejskiemi obecna przedstawia daleko wieksze 
korzyści, a mianowicie; v

1) Rychłą amortyzacyą w przeciągu 224 lat.
2) Znaczną ilość losowań—jak

w pierwszych pięciu latach i dalsze
30 losowali co dwa miesiące 

70 losowań Co trzy miesiące
w ostatnich’174 latach.

3) Ze w k r ó tk im  p r z e c ią g u  c za su  224 lat, pożyczka ta daje taka ilość w y g r a n y c h , jakie ich podobne pożycz­
ki me dają w 50—55 latach. F J

Wedle planu amortyzacyjnego, wygrywają:
*7 razy po 100,000 franków; 11 razy po 75.000 franków; *8 razy po 50,000 franków; 17 razy po 40,000 

franków; 44 razy po 35,000 franków; 10 razy po 15,000 franków; 38 razy po 10,^00 franków; 85 razy po 5 OOO fran­
ków; 17 razy po 5,000 franków; 195 razy po 8,000 franków; 499 razy po 1,000 franków; 1,000 razy po 5 0  franków- 
3,000 razy po 1«0 franków; 1,000 razy po 50 franków.

Każda Obligacya ma najmniejszą wygranę 20 franków.
Drugie losowanie odbędzie się dn ia2 stycznia 1870 roku, a następne dnia 1 marca 1870 roku.
Oprócz częstych losowań, wywołuje liczne żądanie znaczna ilość rocznych amortyzacyj, i już ta ostatnia okoliczność jest 

dostateczną, dla zapewnienia posiadaczom spekulującym, możność zbycia po cenach rosnących. Losowanie roczne wynosi przecie- 
ciowo 30,000 Obligacyj. F v

Losowania odbędę, się nrzgdownie wGotha.
Wypłata wylosowanych Obligacyj, nastąpi u:

Panów Jacques Poumay w Bukareszcie, Panów Baschwitz et Comp. w Antwerpii, §P
Jakóba Landau w Wrocławiu, ,, G. Muller et Comp. w Berlinie, *3
Jacques E rrera Oppenheim w Bruxelli, ,, L. Bebrens i Synowie w Ham burgu

i w Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt w Lipsku, 
w monecie brzęczącćj.

Powyźćj wymienione OBLIGACYE są do nabycia u wszystkich wekslarzy tu i zagranicą.

(Nr 687— 1— 12) (15794)

Im Verlage der „Lodzer Zeitung” erschin und ist zu ha- 
ben. _.s.

in  Łodz in der Expedition der „Lodzer Zeitung,” 
in  W a rsc h a n  Haupt Niederlage bei Gustaw Sennewald, Miodo- 

dowa Str. Nr 481 und zu bekommen in alien Buchhandlungeu.

„ŁODZER KALE N DER”
f u r  d a s  J a h r  1 8 7 0

Inhalts-Verzeichniss. Astronomischer Kalender. Witterungs- 
Vegeln. Gallatage. Kaiserlich Russichsches Haus. Genealogie der regie- i 
renden Hauser, Kapitalisten Kalender. Eisenbahnen Tarifs und Fahr- 
plane die. in Wien im Jahre 1868 revidirt. Telegraphen-ConventionJ 
die Staatsbank, die Polnische Bank, die Prozent-Papiere des Staates, 
die Boden-Credit Gesellschaft, Milnzenmasse und Gewichte, Hilfs- 
Tabellen zu verschiedenen Berechnungszwecken.—Technische Mitthei- 
luogen, Verzeichniss der Strassen und Hauser in der Stadt Lodi, die 
bedeutendsten Fabriken in Lodi, die wichtigsten Adressen. Jahr- 
markts-Verzeichniss. Privat-Anzeigen aller A rt 

Als Beilage
Wandkalender for 1870 a  - p

welcher ftir Sich allein 20 kopć kostet.
Preii eiaes Hxenplares 50 k«p.

W  tych dn iach  w y s z e d ł  z pod  prasy  i u k a z a ł  s ię  w  h a n d lu  k s ię g a rs k im  
zap ow iedz iany  p rzez  p ism a pervodvczne

k ił e b a r i so u n crr
na rok 1870, wydany n a k ła d e m  R c d a l i c y i  G a z e t y  K o l n l c z ć j .  S k ła d a  się
on  z dwóch części, z k tó ry c h  pierwsza ,  k ieszo n k o w a ,  o p ra w io n a  w p łó tno  a n g ie l -  
sk ie  i o p a t rz o n a  o łów kiem , obejmuje:

W iad o m o ś c i  kościeiue, as t ro n o m iczn e  i k a le n d a r s k ie .— K o n o ta tn ik  na  w szy ­
s tk ie  d n i r  ro ku .  A o n o ta tn ik  w y s ie w u ,  z b io ru  Z.boża i paszy,  o m ło tu ,  udo ju  u d e k a ,  
p ró b n y ch  ud o jó w , p rzychodu  i u b y tk u  in w e n ta r z a  żywego i n a w o ż e n ia .  D a le j  n a ­
s tę pu ją  rozm aito  w iadom ośc i  n iezbędne  d la  gospoda rzy  rolnych.

C zęść d ruga ,  s ta n o w iąca  o d d z ie ln ą  książkę, przesz ło  36  a rk .  d rn k n ,  obe jm u­
j e :  Z a t ru d n ie n ia  g o s p o d a rs k ie ,  n a  k ażd y  m iesiąc roz łożone,  p rzez  J a n a  Sw ien-  
c z y c .-  T a b lic e  w y k a z u ją c ą  r ó ż n e  sku tk i  w u ro d za jach  roś l in  z dan y ch  im s ta n o ­
wisk w z a m ia n o w a n iu ,  p rzez  J a n a  R o m u a ld a  W ilan d .— R o z m a ite  w iadom ośc i  d la  
gospoda rzy .

W reszcie  C zęść in form acyjna .
C en a  w ynosi: d la  P re n u m e ra to ró w  „G r .z e ty  R o ln ic z e j"  rs 1 ; dl;. P r e n u ­

m era to ró w  „ B ib lio te k i R o ln ic z e j'1 k o p . 7 5 ;  d la  Osób zaś  n iep ren u m eru jący cb  o b u  
w y d aw n ic t rs. 1  kop. SO fzłp . 8). — S k iad  g łó w n y  w R E D A K C Y I G A Z E T Y  

R O L N IC Z E J, w  W a rsz a w ie , u lica  S o ln a  N r  715 (now y  181. O prócz  leg o  w k się ­
g a rn i G E B E T N E R A  i W O L F F A  przy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  > 1 8  
(now y 17) i w  sk ła d z ie  m a te ry a łó w  p iśm iennych  p. A N T O N IE G O  S Z U S T R A  p rzy  
u licy  W ierzb o w ó j N r 47»e.

Oi tylko z  p anów  P re n u m e ra to ró w  G aze ty  i B ib lio te k i R o ln icze j o trz y m a ją  
go po cenach zniżonych, w yżej podanych, k tó rz y  w p ro s t do Redakyi zg ła sz a ć  s ię  
będą. Cena w księgarniach za oba tomy, ustanowioną została rs. ]  kop. 7 0  fz łp  
8 ) .— W ezd o b u ie jssć j e p ra w ie  rs . X kop. 5 0  ( t ł p .  i o )



. * •  v m w m m m m m m
T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P I E C Z E Ń .

Kapitał zakładowy*d , ,  ^olou iznąK ap ita ł z a k ia a o w j  
K ap ita ł

w H iesiony

w dniu  1 styczn ia  1869  roku

Its. 2,400,000 
„ 248,000.

U P .
U. Jo

W K aliszu  P. G ustaw  T scb in k el. 
,, K utn ie  P . J . B erliner.
, ,  L u b lin ie  P. P au lin  S tarzeń sk i. 
, ,  Ł o d z i P . Izydor K em piński.

AGEiNCYA GŁOWNA NA KRÓLESTWO POLSKIE
Lei- U- •*_*<-__ u>  -i,

RA W ERTH EIM  W  W ARSZAW IE
u l i c a  t i r a i i i c z n a  f .  1 4  ( d o m  g*. F l a t a u ) .

A G E N C I  NA P R O W I N C Y I :
W Ł om ży  P . M. K okoszka.

„ N ieszaw ie  P P . J. W ien iaw sk i & C o.1 

,, P etrok ow ie  P . D an ie l N eu feld .

W P łocku  P. A lb ert W agner.

„ S ierad zu  P. H en ryk  F a jan s. 

„ W łoc ław sk a  P . D . H . B ock .

m m  ooMotti, -  w m m  zici
W obec postanowienia Najwyżej zatwierdzonego 25-go września roku bieżącego, polecającego zwiniecie * 

w Królestwie Polakiem Rządowej Instytucyi ubezpieczeń ruchomości od ognia, oraz przystąpienie do, ew entualn i "

pozyskiwania pozwolenia .
Przytem Towarzystwo zwraca uwagę na: Taniość składek. Sprawiedliwe0 i spieszne wynagradzanie strat 1 

|  ogniowych. Pnnktualne wypłacanie kapitałów i rent dożywotnich i pośmiertnych.. .'nagradzanie StMt <
w  W  razie sporów Towarzystwo poddaje się wyrzeczeniu Sadów Królestwa Polskiego i w tym  celu obiera
#  mieszkanie prawne w Agencyi Głównej w Warszawie.
f  (N r  5 8 8 - 6 - 8 )  * .  _  .  (1 3 8 4 9 )

ZNACZNE OBNIŻENIE CEN!
EXTRA KT MIĘSNYj , ' r '  ' i 1 j f  1' lUfcfi A-iiT) r r  Hi

ł .  b b  m

i  sp©Ły®(f^a®wi
(F ray-B en tos)

oryginalny wtedy tylko, jeżeli każde naczynie opatzo 
ne jest podpisem Professorów Barona J. v. Lie­

big i M. v. Petenkofer, jako rękojmia 
dobroci i tożsamości gatunku.

O lnynw l dnu złote medale na 
Wystawie Pnryzklej rukii 1961 I w Ha 

wrze 1869.

[ ta lic z « y c > 2 e d a je  S‘e  we w szy stk ich  « » « n l e j „ y c h  h a u d la jh  i a p te k a c h  w K ró le s tw ie  P o lsk ie m , po  c e n a c h  d e-

1 w S ło ik u  >/s ^ a u g .  w s ło ik u  ’ ,  U  a n g . w s ło ik u  U  a p g  w s ło ik u
m  ,  J 8- 3 k °p- y,‘ . K s. 1 k o p . 90 R s . 1 k o p . 05 K op. 55.

\ th a  o  ° ^ nG W W a rsz a w ie  U P P .  A u g . F erd . G alie , L . Gradowskiego, J . Mrozowskiego , J . W ed  f l  S t  R ozm aj
i  nitti, A .S tępkow skiego , Sowińskiego i  Szulca, L u d w ika  Bpiessa  f  ‘ w r rz e c h ^ k ła d a c h  h e rb a ty  Leona KrupecM eqo  

w -  h u r to w a  w d o m u  h an d lo w y m  J .  F H K I D U R  I  8 p ó ł h a ,  w W a rsz a w ie , u l ic a  S e n a to r s k a
1 „ E R N E S T  G A Y ,

. i i i o .L T  aJ  : >xiq G e n e ra ln y  A g e n t d la  K ró le s tw ą  R o lsk ięg o

IS D I łU O /i  i s e i o i O T a . .  W O IO J
u r n

KOlWlSO W O E kSPED Y C yjN Y .} WĆTOłtU

t  Kr680 - 4 - i a > 5 f r f c t I *-. do tia ian in i  w *B«
>k

173 -

&

9 * r“* CO M3  00 
M  N W « «

a i B & a s a i s s

was
‘i WYDANY STARANIEM

REDAKCVI GAZETY W M | j
wyszedł i  druku i jest do nabycia Yve wszystkich księgartiiaii w War­
szawie i na prowincyi.


